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ministrem spraw wojskowych 


io- 
7-G% 
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i premierem — Marszałek Piłsudski 


` Prezydeni Rzplitej podpisał wczoraj nominację gadinelu 


Warszaw. MARES, les a. 
Polskiego“ (S. B.) telefonuje: 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej | 
podpisał dzisiaj następujący akí; 


Do Pana Kazimierza Świtalskiego | nistrem komunikacji, 


w Warszawie, 


Mianuję Pana prezesem rady m:-| SKIEGO, ministrem robót publicz 
nistrów, Równocześnie na wniosek | nych, 


Pana mianuję: 
P. FELICJANA 


spraw wewnętrznych, 


P. AUGUSTA ZALESKIEGO,| CZA, ministrem rdiorm rolnych. 


senatora, ministrem 
Brian 
MARSZAŁKA POLSKI JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO, ministrem spraw 
wojskowych. 

P. STANISŁAWA CARA, mini 
strem sprawiedliwości, 

P. HENRYKA CZERWIŃSKIE- 
GO, podsekretarza stanu w mini- 
sterstwie W, R. i O, P., ministrem! 
wyznań religijnych į oświecenia pub | 
licznego, . 

P. KAROLA NIEZABYTOW- 
SKIEGO, ministrem rolnictwa, 


spraw  zagra- 


„Czerwony Bonaparte" — Budienny 
zdegradowany na stanowiska doradcy... rolnego 


nie listów w prasie sowieckiej uka 


Z Moskwy donoszą: 
("W pismach sowieckich „Izwiest-; 
ja“ i „Prawda”* ukazała się hkon' :z 
na wzmianka następującej treści: 
„Rada komisarzy ludowych R.S, 
F.S.R. mianowała tow, Budiennego 
członkiem kolegjum komisariatu lu 
dowego rolnictwa“, 

Ogłoszenie tej wiadomości wywo 
łało w Moskwie wielką sensację, 
wiadomość ta bowiem stwierdza u- 
sunięcie Budiennego z armji czer- 
wonej i potwierdza wszystkie po- 
głoski o zatargu między Budiennym 
a Stalinem, 


lat kilka uważamy za najgenjalniej- 
szego strategika rosyjskiego i +2: 
wany kandydatem na czerwonego, 
Bonapartego, który Cały świat za-, 


wojuje, naraził się wszech władnej i przez radjo, sekretarz stronnictwa | 


klice Stalina w roku ubiegłym, 

W styczniu 1929 r, otrzymał Bu 
dienny niespodziewanie polecenie u- 
dania się na Daleki Wschód w celu | 
przeprowadzenia inspekcji , armji | 
czerwonej w okręgach Syberyjski | 
i Władywostockim. Z Wizdywosto 
ku po kiłkumiesięcznym pobycie. 
wystosował Budienny do St: alina 
list z prośbą o pozwolenie na po-, 
wrót do Moskwy. Stalin prośbą tą 
odrzucił i w kilka dni po tej wymia 


| KOWSKIEGO, 


SŁAWOJ-| RA, ministrem pracy i opieki spo- 
SKŁADKOWSKIEGO ministrem łecznej, 


| królewskim rządzie węgierskim. 


Lahour Pariy domaga się: 


Ataman kawalerji sowieckiej przcz|przywróceniestosunków 


Jednocześnie Pan Prezydent Rze przysiędze i wraca do Lwowa, 
czypospolitej podpisał odpowiednie gdzie w charakterze profesora dalej 
| dokumenty nominacyjne dla nowe-| pracuje w gimnazjum. 
|, go gabinetu, 


Życiorysy nowych mi- 
nistrów 


Premier de, K. Świtalski 


INŻ. EUGENJUSZA SA T 
ministrem ii 
mysłu i handlu, 


INż. ALFONSA KUEHNA, mi-i 
W grudniu 1918 r. zostaje powo 


łany de generalnej adjutaniury na- 
czelnika państwa pełniąc tam służ- 
bę w randze majora, jako referent | 
spraw politycznych. W 1925 r. na! 
własną prośbę zostaje przeniesiony, 
do rezerwy, 
Dr. Świtalski urodził się w rokuj 
DR. WITOLDA STANIEWI-| 1886 w Sancku, gdzie skończył! 


tamtejsze gimnazjum, 


INż. JĘDRZEJA MORACZEW 


P. ALEKSANDRA  PRYSTO- 


W 1926 r, w miesiącu czerwcu 
obejmuje urząd zastępcy szefa kan | 
INŻ. IGNACEGO BOERNERA, celarji cywilnej Prezydenta Rzeczy | 
ministrem poczt i telegrafów, oraz| Wyższe studja odbył na wydziale; pospolitej, Decyzją Prezydenta Mo! 
powierzzm kierownictwo minieter:; ilozoficznym uniwersytetu lwow- ścickiego z 25 października 1926 r| 
stwa skarbu IGNACEMU MATU-| skiego, uzyskując w g, 1908 tytuł. zostaje dr. Świtalski mianowany dy 
SZEWSKIEMU,  posłowi nadzwy-| doktora filozofji, Już od roku 1904 | rektorem departamentu polityczne- 
czajnemu i ministrowi pełnomocne| dr. Świtalski pracuje w szkolnic-| go M. S. Wewn, | 
mu Rzeczypospolitej Polskiej a | twie jako proiesor gimnazjum w | 

ł 


Lwowie, Dnia 27 czerwca 1928 r, dr, Świ 
talski obejmuje stanowisko ministra 

Z chwilą wybuchu wojny dr. Świ| oświecenia publicznego wyznań re- | 

| talski odbywa służbę wojskową w) ligijnych w gabinecie prof, dr. Bart-| 
szeregach i-ej Brygady LegjonówY la po ustępującym min. Dobruckim 
Prezes rady ministrów > | polski ich z których zostaje wydalo-} na którem to stanowisku pozo sta- 
(—) Kazimierz Świtalski. | ny w 1917 r. za agitację przeciwkoń wał do dnia dzisiejszego, 


Warszawa, dnia 14 kwietnia 1929 | 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(7) Ignacy Mościcki. 


Do Rosji, Wł och. na Bałkany czy do 

BERLIN, 14 kwietnia, 
ulsteinowski „Tempo“ utrzymuje nie odstawiono podobno nie na dwo| 
towana notatka, dziś, że Cziczerin, który wczoraj| rzec Fryderychowski, skąd się od-| 

Warto równeż zaznaczyć, iż no- dicht z Berlina, udał się w ja-| jeżdża do Rosji, 
tatka o dymisji Budiennego — gdyż! kimś niewiadomym kierunku, lecz 
nominacji na podrzędne stanowisko | prawdopodobnie nie do Rosji. 
członka kolegjum komisarjatu ludo; Cziczerin opuścić miał wczoraj| 
wego rolnictwa RSFSR, inaczej na-| około 9 i pół wieczorem ej 
zwać nie można — ukazała się w) i udać się do ambasady sowieckiej, | 
pismach sowieckich w tej samej | memmen ia mój 


Dziennik Tymczasem bagaże jego jednocześ | 


i 


zała się niespodziewanie wyżej zacy 


i 
$ 
s 


prawie formie, w której Kedinin] 
A Siae o zał 'Genirum weźmie udzia? 
ację, f 
e | w rządzie 


za cenę specjalnych 
gwarancji 

z Rosją i BERLIN, 14 kwietni. (PAT.) — 

LONDYN, 14 kwietnia, (PAT.)| Komnistyczna „Welt am Montag" 


)mawiając politykę Labour Party donosi, że Centrum osiągnęło wza- 
wygłoszon=mi mian za swą zgodę na wejście do 


w _ przemówieniu | 

| gabinetu cały szereg gwarancj sal 
Henderson oświadczył m. i., że! Pozostałych stronnictw a w pie wz! 
stronnictwo jego zamierza | szym rzędzie cd socjalistów i lu- 
kroki celem niezwłocznego | dowców, 


przy- 


. $ i 
wróceńia stosunków dyplomatycz-' Gwarancje odnoszą się do t, zw. 


nych z Rosją. (polityki kulturalnej, a w szczeg: ól-, 
ności do sprawy konkordatu, poli-| 

Klęska fornada , tyki szkolnej i projektowanej refor- 

w Ameryce i my prawa małżeńskiego, j 
LITTLE, ROCK, 14.4. (PAT.) Dziennik twierdzi że w związku 


Liczba ofiar Tornada, 
w północnej części stanu Arkansas! ła już wycofywać z poszcze solny © 
wzrosła do czterdziestu trzech za- 
bitnych i z góra stu rannych. 


który szalał z tem frakcja socjalistyczna zaczę- 
<zonych: Hoovera i Co olidgea. Pogay 
dzą musi być miła o cz 
i stojników. 


, komis i złożone dawnie wniosk: 7 
i 


| dykalne. 


m świadcze 


Min. Prystor 


Minister Prystor urodził się w 


| roku 1874, Gimnazjum ukończył w 


Wilnie, wyższe studja w Moskwie, 
Od najmłodszych lat pozostaje w 
serdecznej przyjaźni z Marszałkiem 
Piłsudskim, towarzysząc mu jake 
bezpośredni współpracownik w nie 
legalnem życiu politycznem, Za 


| swój udział w ruchu rewólucyjnym 
į zostaje w roku 1912 aresztowany 
; przez władze rosyjskie, Przesiedz ał 


rok w cytadeli warszawskiej į zo- 
stał skazany na siedem lat katorgi, 
Wybuch rewolucji rosyjskiej uwol- 
nił o > więzienia, Bezpośrednio z 
Orla, gdzie go zastala rewolucja ro 
ala, ec do kraju i w r. 1920 
| wstąpił do armji ochotniczej, 


Minister Prystor był w pierw- 
,Szym gabinecie premjera Moraczew 
| skiego wiceministrem pracy i opieki 
į społecznej, Ostatnio objął stano- 
wisko szefa wydziału personalnego 


, w mi inisterstwie spraw wojskowych 


"po generale Tokarzewskim, 


Zagadkowa marszruta Cziczerina 


Skandynawii? 
Anhalski, skąd odchodzą pocłągi 
tylko na południe lub na północ, te 


, Znaczy w kierunku Włoch i Bałka 
lecz na dworzec | 


nów albo Skandynawii, 


Dwaj prezydenci St. SANET. 


Na rycinie naszej widzimy dwóch prezydentów Stanów Zjedno- 


wędka jaką między sobą prowa- 
uśmiechy na ustach cbu do- 


14, 
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jak wyglada sowiecka Rosja? 


Zewnętrzny blichtr i Kłamany dobrobyt — Luksusowe hotele na pokaz — 
riale targowe bez towaru -- Dom robotniczy bez robotnidków 


MOSKWA w kwietniu. 


O wiele tańsze i bardzo często 


Obecni władcy Rosji starają się; bezpłatne nawet są liczne rozryw 


nadać Moskwie jaknajbardziej re- 
prezentacyjny wygląd. — To też 
czyni dzisiejsza stolica Rosji na- 
ośół sympatyczniejsze wrażenie, 
niż jakiekolwiek inne miasto ro- 
sy,skie, — 

Nędza jest wprawdzie i tu też 
ogromna, — a człowieka dobrze 
ubranego nie tak często spotkać 
można na ulicy, — ale zawsze jest 
już życie moskiewskie wcale inten 
zywne i iobliczone silnie na efeki 
zezwnętrzny. 

Da Moskwy bowiem przyjeżdża- 
ją liczni cudzoziemcy j wobec nich 
chce rząd sowiecki okazać, — że 
stolica Rocji śmiało mierzyć się 
może z innymi metropoliami euro- 
pejskiemi. 

Dlatego zachowali też władcy ko 
munistyczni w Moskwie niektóre 
wywrotne i luksusowe urządzenia, 
pozostałe po carskiej Rosji. 

Olbrzymie w staroruskim stylu 
zbudowane gmachy katedralne zdo 
bią dziś — tak, jak dawniej stolicę 
sowietów. 

Dumnie sterczy ku niebu cer- 
kiew Iwana Groźnego, 
licznemi kopułami, — a tuż za nią 
rozciągają się olbrzymie, stylowe 
„hale targowe”, pamiętające już 
miejedno stulecie, 

Ozdobą jednak i największą at- 
rakcją Moskwy jest pałac na Krem 
łu, Dawny przybytek koronacyjny, 
carów wspaniale wyposażony pod 
względem architektonicznym i 
urządzony z bajecznym przepy- 
chem — jest dziś centralną siedzi- 
bą władców sowieckich. 

Zainteresowanie Kremlem, jest 
tem większe, niż bolszewicy tuż u 
stóp pałacu urządzili słynne mau-! 
zoleum Lenina. 

Do dziś dnia gromadzą władze 
partyjne u wejścia do mauzoleum 
masy robotnicze i chłopskie, by, 
cudzoziemcy, zwiedzający grobo-' 
wiec, odnieśli wrażenie, że cały lud 
rosyjski odnosi sę z niezwykłą! 
pieczołowitością do twótcy rewo- 
lucyjnej Rosji, Lenina, 

Obok gmachów  reprezentacyj- 
nych, zachowali bolszewicy rów- 
nież szereg urządzeń zachodnio- 
europejskich, które obliczone są 
oczywiście głównie: na zwiedzają: 
cych Moskwę przybyszów z in-, 
nych państw, 

Istnieją więc pierwszorzędne, 
wytworne i ieleganckie hotele. —! 
Koszta pobytu są tam wprawdzie 
bardzo drogie, gdyż za dobę liczy 
się przeciętnie 8 rubli (około 32 zł | 
nie mniej jednak nie brak w posz! 
czególnych pokojach niczego z luk, 
susu i przepychu którym szczyci 
się zachód Europy. 

Pozatem zachowały się w Mosk 
wie i luksusowe restauracje w któ 
rych również jadają wyłączne cu- 
dzoziemcy, lub wyżsi sowieccy dyg 
nitarze państwowi, 

Ogół ludności jest bowiem bar: 
dzo biedny i cierpi wiele wskutek 
wielkiego głodu mieszkaniowego 
i bardzo często braku ar'ysułów 
pierwszej potrzeby. Nawst zorgani. 
zowani i należący do pactji k 'mu-, 


ki kulturalne, jakich Moskwa nie 
skąpi swym mieszkańcom. I tu 
znów przejawia się bardzo rażąco 
chęć zaimponowania cudzoziem- 
com. Pragną bowiem bolszewicy 
znów pokazać, że dbają bardzo o 
poddanych i nie skąpią im niczego 
(tylko chyba chleba). 

Najpiękniej wyposażony jest 
dom robotniczy na który przemie 
niono dawny klub szlachecki, Ws-| 


salę teatralną, koncetową it. d. ; 
Całe urządzenie „domu robotni- i 


czego” z szumnymi napisami re- 
wolucyjnymi świadczą dowodnie o 


poziomu artystycznego, jedynie na 


szczególnem i nie sięga wyższego$kiewskiego Morozowa. Dziś jest 


Morozow*— jakby dla ironii — za. 


tem, iż służyć on ma raczej za śro polu teatralnym widoczne są twór rządcą „porcelanowego muzeum” 


dek propagandowy, niż jako schro 


cze wysiłki w kierunku przeł- 


i z polecenia władz sowieckich op- 


nienie kulturalne dla spracowane-; mania szablonu. Przeszkadza jed-| rowadza licznych gości po obszer- 


go robotnika. Zresztą na spotyk1- 
nych tu twarzach czytać można 
jasno i wyraźnie troskę i zadumę, 
które wcale nie uspasabiają do zzy 
tania, lub zwiedzania muzeum. Przy 
chodzą tu biedni ludzie 
celem ogrzanią się i wytchnienia. 


słównie, 


nak tworzeniu istotnie  wartościo- 
wych walorów artystycznych na 
polu szłuki i teatru wybiejącą się 


,nych salach  wyjaśniaąc im z ża- 
i lem nieraz historję każdego dziełka 
| porcelanowego. Czy można pomyś 


zawsze na pierwszy plan termdencja, leć o bardziej tragicznej roli?... 


społeczno-proletarjacka, 


muzeum osobliwości 


Ten jednak swego rodzaju tra- 


Pozatem godnem zwiedzenia jesti gizm, przejawia się we wszystkiem 
porcelano-=| tem, co posiada 


dzisiejsza stolica 


Z innych ciekawostek kultural- wych. Są tu prześliczne i niezwykj Rosji Nad wszystkiem i nad każ- 
paniały ten gmach mieści w sobie nych zasługuje na uwagę nieusta- le rzadko spotykane gdziekolwie 
czytelnie bibliotekę, kino, muzeum jąca wystawa „sztuki proletarjuc- indziej cacka artystyczne, Niegdyś 


kiej“ i teatr, 


Wytawa nie odznacza się niczem nowa do najbogatszego kupca mos į kry nastrój, 


| należała ta piękna kolekcja porcela 


dym unosi się jakieś bolesne wspo 
mnienie — które sprawia, iż zew- 
sząd wieje jakiś niesamowity, przy 


K P, 


| 


Paryż się bawi,,. 


Montmartre -- Paryż w nocy -- Magiczna moc dolara -» 


PARYŻ, w kwietniu. 
Paryskie lokale rozrywkowe słyn 


upstrzoąa, Ne są w calym niemal świecie. Nig- 


zie bowiem nie można w takiej 
pełni użyć rozkoszy, płynącej z 
beztroskiej rozrywki, jak w parys- 
kiem „variete'. I to nie tylko w 
pierwszorzędnym lokalu, jak na 
na przykład Moulin Rouge lub Mou 
lin a la Galetts, ale wszędzie, dos- 
łownie wszędzie, w każdej prawie 
uliczce wielomilionowego miasta 
nadsekwańskiego, 

Królową paryskich kabaretów i 
dancingów jest oczywiście — jak 
zawsze Montmatre, Przemiła 
ta dziewica, będąca niegdyś sied-' 
liskiem  najsławniejszej cyganerji 


,ratystycznej, straciła może w ostat- 


nich czasach dużo ze swych trady- 
cji i sposobu życia, nie mniej jed- 
nak do dziś dnia pozostała centrum 


Największą świgłością synó 


jest grobowiec wielkiego Ńonfuncjusza 


Wszelkie zmiany polityczn:, ja- 
kie zaszły ostatnio w Chinach. spo 
wodowały i powodują ciągle jeszcze 
ogromny wyłom w dotychczaso- 
wym sposobie odrębnego życ.a chiń 
skiego, Pada zwolna mur starych 
przesądów i Chiny poczynają oka- 
zywać zainteresowanie dla idei po- 
stępu i cywilizacji europejskiej, W 
szybkiem tempie zmieniają się daw 
ne, tradycyjne obycza,e chińskie i 
może niebardzo daleką jest chwila, 
w której reformatorzy poczną, po- 
dobnie jak w Turcji, wprowadzać 
alfabet łaciński i modernizować stro 
je kobiece, 


Ale choćby prądy moderni«acyj- 
ne doszły do szczytów, a europvi- 
zacja i amerykanizac'a życia chiń- 
skiego posunęła się w bardzo wiel- 
kim stopni na»:;54, nie zda "na 
prawdopodobnie nigdy wyplenić ku 
ltu i czci, jaką żywią chińczycy 
dla swego największego i na'bar- 
dzie: wszechst-au'42 męgecu Ken 
fucjusza, Mimo że juź 2400 lat 
upłynęło od jego śmierci, nie utra- 
ciły nauki Konficusza nie na swej 
żywotności, to też do dziś dnia 
cieszą się one olbrzymim autoryte- 
tem wśród chinczyków. 


nistycznej robotnicy i urzędnicy mu| A jest to objaw tem charaktery- 
szą wskutek niskiego upossżtna stycznieszy, że Knfucjusz nie był 
prowadzić bardzo skąpy żywot, | właściwie myślicielem religijnym 
Należy jednak zaznaczyć, że za‘ eo nauka jego posiada raczej Cas 

= PRE SED A rakter praktycznych wskazów:k 
„burżujskie zachcianki Uw=żene mądrości, zastosowanej do każdej 
są ciągle jeszcze wszelkie kosme-| dziedziny życia ze szczególnem u- 
tyki, perfumy, artykuły galante- wzślędni:niem problemów społ:cz- 
ryjne, ładna bielizna į t. d. Wszyst nych i politycznych. Lecz taki właś 
kie te rzeczy są oczywiście nie- nie sposób ujęcia nauki odpowi«da 
prawdobodnie drogie, toteż nawet w duszy chińczyka, która wcale mie 
żywi zbyt głębokich uczuć religij- 

nych, imponuje bowiem chińczyk? 
wi więcej uczoność i wszęchstran- 


na'większej tajemnicy mogą sobie 
na nie tylko nieliczni pozwolić. 


Jak s.ę bawi 
Kor:zspondenc a włzs 


beztroskiego, pełnego werwy i szcze 
rej wesołości, życia. To też w stro- 
nę lokali rozrywkowych, rozsia- 
nych licznie w ulicach i uliczkach 
Montmatru plynie co wieczór sze- 
roką strugą wielobarwny tłum. A 
choć wśród przybywających widac 
mniej już typowe postacie „biedoty 
artystycznej, straciła może w ostat 
ga się mieszane towarzystwo miesz 
czańskie, złożone z marynarzy, sta 
tystów teatralnych, modelek i midi 
netek, to jednak zabawa przy gita- 
rze į harmonijce trwa aż do- bialego 
rana — i porwać potrafi najbardziej 
może znudzonego wędrowca, 
Właściwy jednak rdzeń zabawo- 
wy Paryża tworzą nie te mnie'sze i 
mniej pokaźne przybytki tańca na 
Montmatru płynie co wi'czór sze- 
wyszukanego wykwintu i dystyrwk 
cji pałace zabawowe, które powsta 
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na znajomość życia jaka bije z dzieł 
Konfunc,usza niż boskość, głoszo- 
na przez uczniów i komentalorów 
Konfuc usza. 

W „księdze mądrości” Konfucu 
sza znajdzie chińczyk Wszystko, 
roi się w*niej od mądrych i sku- 
tecznych rad jako też į zawsze tk- 
tualnych sposirzeżeń życowych. 1 
ta właśnie wszechstronność 1 wsze 
chwiedza przyczyniła się dô t*5o, 
że Konfucjusz wywarł taki wpływ 
na masy chińskie które uznały go 
za proroka, jakiemu przyni.cży 
miano świętego i cześć rel:giina, 

I dlatego miasto Czup-pu w k*ó- 


'rem urodził się żył, działał i zmarł 


Konfucjusz. cieszy się spacjiinym 
mirem u całego  wielomiljo1owego 
narodu chińskiego i każdy cnsń- 
czyk uważa za swe, największe 
marzenie bodaj raz w życiu odwie- 
dzić je. Tam bowiem u grobowca 
Konfucjusza przemyśliwuje chiń- 
czyk jeszcze raz na głęboką wpraw 
dzie, ale mimo to dostępną bardzo 
mądrość konfucjuszowską, į czer- 
pie z niej pełną garścią zasób po- 
trzebnych mu do dalszego zycia 
wskazówek. 

Na pierwszy rzut oka nie zdra- 
dza Czup?pu swego charakteru 
jakoby Świętego miasta, Jest ono 
brudne i zaniedbane, a domów nie 
odnawiano już od bardzo wielu Ist, 


Widać że wszelkie idze technicz- 
nego postępu nowoczesnego prześ-, 


lizgnęły się po miasteczku Czup- 
pu zupełnie bez śladu, Również 


„mieszkańcy jego posiadają jakiś od- 


rębny, staroświecki charakter, 
Wszyscy oni, w liczbie 20,000 uwa 


żają się za krewnych Konfucjusza, 


władze nad nimi sprawuje jeden, o 
którym inów'ą, j 
linii prarpra-pru. 


pro .etarjat ? 
na „Głosu Polskie-a* 
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ły wprawdzie przed niedawnym 
czasem, ale które dziś nadają już 
ton całemu towarzyskiemu Paryżo- 
wi, Co prawda rodowitych paryżan 
przebywających w tych lokalach, 
wyliczyć można prawie na palcach 
drożyzna bowiem, jaka panuje w 
tych salach dostępna jest tylko dla 
posiadaczy dolarów, czy też innej 
„mocnèj™ zagranicznej waluty. Nie 
mniej jednak te szczytem wytwor- 
ności i szyku otaczane pałace za- 
bawowe stanowią główną atrakcę, 
pokazywaną przedewszystkim 
tym, którzy na krótki przeciąg 
| czasu odwiedzają stolicę nadsek- 
wańskką, 

Do lokali tych należą w pierw- 
sze linji: „Chateau et caveau cau- 
casien', oraz „Ma'sonette des come 
diens russes , Już sama nazwa tych 
przedsięb'orstw wskazuje, że nale- 


fuc'usza, 
Prawdziwie jednak godną zain- 
teresowania osobliwością Czup-pu 
jest olbrzymia, ku czci Konfuc,u- 
sza wzniesiona świątynia uchodzą 
ca za najpięknieszy i naywspani»|- 
szy przybytek boży w Chinach 
środkowych, Ogromny ten gmach, 
mimo swych gigantycznych rozinia 
rów, utrzymany jest w peknym; 
wysoce artystycznym stylu, Fasada 
a kunsztownychiptecyzyjnych rz:ż 
bach, długi szereg monumentalnych 
kolumn, przystrojonych w* prześ- 
; liczne freski, ako też gra barw, mie 
niąca się na witreżowych szybach. 
składają się na wspan'ałą całość, 
która wywiera niezatarte wrażenie, 
Świątynia obejmuje szereg uużych 
sal, Każda z nich posiada odrębne 
znaczenie obrzędowe. W jednej z 
tych sal znajduje się monumental- 
ny grobowiec Konfucjusza, w innej 
znów jeśo posąg, a w jeszcze innej 
są na specjalnym mechaniźmie za- 
wieszone dwie duże tablice, na kij- 
rych wyryte są główne zasady 
nauki Konfucjusza, 
Gdy się widzi tę niezwykłą cześć 
| jaką chińczycy okazują dla m'cjsca 
urodzenia Konfucjusza į te groma- 
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żą one do Rosjan. Emigranci rosy; 
scy są też tym czynnikiem. który 
do życia paryskiego wprowadził no 
wy, luksusowy typ nocnego kabare 
tu — i rozpowszechnił w nich zwy 
czaje, znane przedtem dobrze w pe- 
tersburskich kołach zabawowych. 
Lokale te um'ały jednak zawoować 
sobie najbogatsze stery paryskie | 
dziś stanowią one „największy 
krzyk mody”. Oczywiście, że wo- 
bec łego święcą również wielkie 
trumfy rozmaic! popisujący się w 
lokalach artyści rosyjscy, oraz prze 
dewszystkiem, tancerki rosyjskie. 
Jak już jednak zaznaczyłem jedy- 
nym argumentem, który ma tu wa- 
lor i którzy otwiera wszelkie „żród 
ła roskoszy” — to dolar funt, lub 
inny „cięższy“ banknot pieniężny. 
Frank francuski niewielkie posiada 
tu znaczenie. 
|  Montmatre, kabarety rosy'skie ) 
| eleganckie „five of clocki"' nie wy- 
 czerbuią jedrak jeszcze kolekcji pa 
ryskich lokali rozrywkowych. Nie 
tylko bowi=m bogate i średnie war 
stwy paryskie lubią się bawić i tań 
czyć. ale niemniej stutysieczne rze- 
sze proletar'ackie. Przecież to Pa- 
ryż! A w Paryżu każdy musi się 
bawiél! Nie tylko cudzoziemiec, ale 
i paryski robotnik, paryska służąca 
i paryski tragarz, 


I te właśnie przybytki, w któ. 
rych co noc przewala:ą się tłumy 
żądnego zabawy  proletarjatu, są 
może na'bardziej cikawemi i na' har 
dziej charakierystycznemi lokalami 
rozrywkowemi Paryża, Tu w ma- 
łych i wąski ubikacjach. wyparkie 
towanych tanią posadzką, siedzą 
przy zwyczajnych, krytych blachą 
stolikach, najubożsi ludzie Paryża. 
Przy dźwiękach harmonijki, wygry 
wającej już dawna przebrzmiałe 
melod'e, tańczy z ochotą į werwą 
proletarjat, Mimo ubóstwa, a nie- 
kiedy i nędzy, panuje w takiej szyn 
kowni nastrój wesoły i lekki. A 
może — kto wie — im cieższa walka 
o byt, im trudniejszy do zdobycia 
kęs chleba, tem więcej lekkomyśl- 
ny i bardziej beztroski nastrój, 
Dziewczęta zaś, zbierające się w 


i tych lokalach, są niezwykle miłe, 


szykowne, i zachwycająco wesołe. 
Nikt by nie przypuścił, że są one 
dziennymi wyrobnicami, którym 
nierzadko zagląda w oczy głód. 


Słynny paryski  „chansonier'” 


dy ludzkie z rozmaitych warstw, Georgel nazwał w jednej ze swych 
pielgrzymujące do świętego miasta,. popularnych piosenek tych ludzi, 
nie można się oprzeć przzkonaniu,! odwiedzających najtańsze paryswie 


tw orostej s 
kiem = Kops” 


że ani silny wiew kultury popoi 
skiej i amerykańskiej, an; też idee, 
przenikające do niektórych okrę- 
gów chińskich z bolszewji, nie zni- 
weczą nigdy pieczołowitego kultu! 
chińczyków dla Konfucjusza, Ma-' 
sto Czup-pu będzie też niżwątpi-- 
wie zawsze stanowić świętą r:lk- 
wię, ku klórej ustawienie zwraca- 
ją się i "rucać się beda 
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lokale rozrywkowe, „chavaliers de 
la puree”, I w rzeczywistości są 
oni „rycerzami nędzy". Przez życie 
bowiem muszą się z trudem i mo- 
zołem przebijać, ale z zabawy zre- 
zygnować nie chcą i nie pośraśją! 


„Chcą czuć, że żyją w Paryżu A 


śdy życie takie już obrzydnie mają 
„rycerze nędzy“ jedno lexarstwa: 
chłodne iukojne fale Sekwany, w 
której głębiach o wszystkiem się 
zapomina. Br, J. 


"Tr. rUa 


Miejsca postoju 


wyznaczone zostały przez 


dla autoousów 


specjalną Komisje 


Autobusy, utrzymujące komuni-- 
kacię m.ędzymiastową, nie mały 
na terenie Łodzi wyznaczonych 
stałych miejsc postoju, co było 


skiej, nie dalei jednak jak przy ul. 
Cmentarnei w kierunku miasta, 
3) prz” rogu w, Pomorskiej i Za- 
ma nikowej, 4) przy krańcowym 
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Wiadomości sportowe 


Sensacyjna porażka „Turystów” 


Fiołetowi pobici przez I. F.C. w stosunku 2: (1:1) 


Wczorajszy match IFC. — Tu- 


niewskazane zarówno ze wzglę- przystanku tramwajowym K.EŁ.| ryści o mistrzostwo Lisi przyniósł 


dów bezpieczeństwa jak i wygody , 
pasażerów. j 

Uregulowaniem tei sprawy za-. 
jęła się specjalna komisja w której 
skłąd weszli przedstawiciele ma- 
gistratu, starostwa grodzkiego, ! 
komendy policii, kolei elektrycz- 
nej łódzkiej i stow. właścicieli au- 
tobnsow: 

Na podstawie oninii tei komisji 
1 wniosku wydziału przedsię- 
biorstw miejskich—magistrat wy- 
znaczył miejsca postoju autobu- 
sfw w następujących punktach 
mie? a: 

1) Na Bati-t*m Rynku, 2) przy 
kszńicowym przystanku tramwa- 
jowym K.EŁ., przy ul. Brzeziń-. 


LJ 
4 
i 
ś 


na ul. Rokiciństai, nie dalej je- | 
€ af. jak na ul. Granicznej w kie- 
runku miasta, 5) przy ro” ul. Na- 
piórkowskiero i Tatrzańczcj 6); 
przy rogu ul, Dąbrowskiej i Kiliń- ; 
skiego, 7) przy raou ul. RZ£OW- 
skicj i Śląskiej, 8) przv rogu ul. 
B'atei i Piotrkow: zlej, 9) przy ro- 
gu «l. Katnej i Janiny. 10) na pla-| 
cu przed dworcem kałejowvm ka- | 
liskim, 11” przy rogu ul. Żerom. | 
st -~o i Konstantynowsk'ei, 12) 
przy rovu ul. Srebrzyńskiej i ul. 
Promvka. 

Dow'*adniemv się. że w'aści- 
ciele autobusów nie zeadzała sie 
na wyżeł nadane postoje i złożyli 
rekurs do władz wojewódzkich. r. 
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POPIS SZKOŁY PLASTYKI I 

RYTMIKI ST. PASZKÓWNY. 

Doroczny popis szkoły St. Pasz- 
kówny odbędzie się w niedrielę, 
dnia 21.4 o godz. 11 i pół przed 
poł, w Teatrze Miejskim. j 

Popis ten zobrazuje rozwój szko 
ty, która z każdym roki*m steje 
coraz wyżej, coraz większym eie- 
szy się uznaniem, czego dowodem 
jest co rok wyższa frekwencja u- 
czenie i powiększenie budynku 
szkolnego, 7 

Jakim uznaniem cieszą się popi- 
sy szkoły p. Paszkówny, świad- 
czy przepełniona co rok widownia 
teatru 

I Część programu poświęcona 
jest imnonuiącej uwerturze i stronie 
pedagośicznej. Króciutkie lekc'e 
3-klas dadzą obraz codziennych! 
lekcy* w szkole. Obszerna II część | 
programu poświęcona jest wylącz- 
nie stronie artystycznej, Osólne za! 
interesowanie budzą: „Maszyna-| 
symbol Łodzi”, stylizowany, a jed- 
rak stylowy „Gopak*, „Modern“ 
itp. Dla maleństw szkoła przygoto 
wała całą pantominę dziecięcą: 
„Na baliku kostjumowym”. w któ- 
rej będą występowały już 3-latki, 


Rziestric a cudza- 
ziemcó v 
Dziś litera D 


Dziś winni się stawić do rejestra 
cji wszyscy cudzoziemcy zamiesz- 
kali na terenie m, Łodzi, o na- 
zwiskach na litre D. 

Rejestrujący winni przynieść ze 
sobą dowód osobisty stwierdzający 
ich przynależność państwową, oraz; 
tożsamość osobistą, jak również 


| 


dwie fotografje z ostatnich czasów. 


Niedzielne mistrz 
WKS. — ŁTSG. 5:4 (4:0). ! 
WKS. II — ŁTSG. II 2:5 (2:4). 
Widzew — ŁKS, 2:3 (2.2). | 
Widzew II — ŁKS II 0:1 (0:ih 
Pogoń — Sokół (Pabj. 4:2 (2;2), 
Orkan — Sokół (Zgierz) 6:1 (1:1) 
Orkan II — Sokół II 5:0 (2:0). 


KLASA B, 
TUR, — Kadimah u: (5:0). 


Grę rozpoczyna Kad'mah, gniu- 
tac TUR, dzięki sprzy:sjącemuj 
wiatrowi. Z biegi:ma jednek cząsu 
TUR. otrząsa się z przewagi i uzy 
skuje nawet prowadzenie ze strzału; 


Ciesielskiego. Wkrótce TUR. do- 


Zawody w koszykówkę 


opu zr „Ex;ressu 


W dniu wczorajszym odbyły się' 
na dwu boiskach walki koszyka- 
rzy o puhar „Expressu“, w których 
uzyskano kilka sensacyjnych wy- 
ników: 

Turyści — HKS. 13:25 )8:11). 

Poznański — Odrodzeni: 29:16) 
(11::10). 


Triumf — ŁKS. 34:4 (203), «4; 


YMCA. — Widzew 41:18 (24:10) 


Z iżka 
czn węgla 


Ministerstwo przemysłu i handlu 
skłoniło przemysłówców 
wych do zredukowania przeprowa- 
dzonej ostatnio zwyżki ceny węśla 
do połowy. 

Zwyżka jak wiadomo, wynosiła 
4 zł, za tonnę węgla, obecnie zaś 
wynosić będzie 2 zł. 

Ceny powyższe obowiązują nd 
dnia dzisiejszego, przyczem węgi:l 
kosztuje w ładunkach wagonowych 
56 zł, a na wozy 60 zł. loco stacia, 
z dostawą do domu 66 zł., zaś na 
dalsze przedmieścia 68 zł. wszystko 
za tonnę. W detalu węgiel kosztuje 
80 gr. za 10 dkg. 


Igi podafkowe | 


węślo-, 


trzecią z rzędu porażkę  fioleto- 
wych w bieżącym sezonie, Porażka 
ta jest tem boleśnie sza, że mimo 
bardzo poważnego przeciwnika ja- 
kim jest drużyna katowicka ogó!- 
nie panowało przkonanie, że Turys 
ci zwyciężą. Przekonanie to się 
wzmocniio podczas pierwszej po- 
łowy gry, w której aż do 35 min. 
ioletowi wybitnie górowali nad 
swym przeciwnikiem. 

Obie drużyny wystąpiły w skła 
zie: 

Turyści — M:chalski, Kubix O. 
i Karaś, Kahan Wieliszek i Hianc, 
Chojnacki, Błasrczyński, Kulawiak 
Stolarski i Frankus, 

IFC. — Spałek  Heindenreich i 
Sośnica, Bischof, Machinek i Wy- 
leżol, Prowielok, Geisl:r. Ditmer, 
Joschke i Pospiech. 

Rozpoczynają Turyści, którzy 
rzeprowadzają cały szereg bardzo 
ładnych ataków które rozbiaą się 
bądź o obronę bądź o dobrze dy- 
sponowarego bramkarza gości. 

Szybkie akcje przeprowadzane 
przez gospodarzy tracily na tempie 
pod bramką przeciwnika į nie da- 
wały żadnych realnych wyn' ków. 

W 16 minucie Frankus ladnie 
centruje, piłkę otrzymuje Błasz- 
czyński, wysuwa Kulawiakowi, 
który pewnie lokuje ją w bramce 
goćci, 

Na dziesięć minut przed końcem 


d 


pierwszej polowy, gra Turystów 
traci na planowości z czego korzy- 
stają goście i przeprowadzają kilka 
ataków, z których jeden został w 
40 min. uw.eńczony wyrówrnaniem 
zamieszanie pod bram<ą Turystów 
źle obliczony wybieg Michalskiego, 
pilkę otrzymuje nie obsadzony Dit 
mer i z kilku metrów strzela do 
pustej bramki, 

Pierwsza polowa kończy się wy- 
nikiem 1:1, 

W czasie pierwszej połowy sę- 
dzia odświzdu e 2-minutoewą przer- 
wę, w czasie której gracze oraz po- 
wstała z miejsc publiczność uczcili 
milczeniem pamięć tragiczne zmar- 
łego prz:d dwoma dniami byłego 
prawoskrzydłowego LFC. ś, p. Ko- 
zoka, 

Po przerwie pierwsze kilķin4śc'e 
minut znów należą do Turystów, 
lecz w ostatnich 25 minutach go- 
ście coraz częściej przeprowadzi ą 
niebezpieczne ataki 1 coraz częściej 
zafrażają bramce fioletowych. 

W 36 min. po ładnie przeprowa- 
dzone akcji Joschke uzyskuje dla 
swych barw drugą bramkę. usta- 
nawiając w ten sposób wynik, któ- 
ry się już nie zmienił. 

Ostatnie minuty przechodzą pod 
znakiem dużej przewagi gości, któ- 
rzy nie schodzą prawie z polowy 
przeciwnika, 

W drużynie Turystów obok do- 
brej tróki obrony. zasługuje na wy 
różnienie Kahan. W ataku Chyj1uc 


ki i Stolagski zawiedli, Kulawiak 


pod bramką tracił zupełnie orjen: 
tację, Brak w ataku Michalsxiego 
odbił się na całości śry a tym sa- 
mym na wyniku -- fatalnie, 

Drużyna gości nie posiada puns» 
tów zasługu ących specjalnie na wy 
różnienie, ża wyjątkiem bramkarze 
który efektownie i skutecznie w 
każdym poważnym wypadku inter 
wen,ował — nie posiadają katowie 
czanie również specjalnie słabych 
punktów. Drużyna do pewnego s! 
pnia wyrównana, Gra gości prze: 
ciętna. Dia czołowych drużyn Lig 
nie jest IFC. dziś przeciwnikiem 
tak groźnym jak był nm w uw 
biegłym sezonie, 

Szdzia p. Rumpel z Krakowa — 
be- zarzutu. Sędziując w Łodu po 
raz pierwszy pozostawił jaknajlepe 
sze wrażenie, 

Wczorajszy mecz przekonał nag 
a jednem, a mienowicic: albo Turyś 
ci zaangażują niezwłocznie adpo- 
wiednieśo trenera" za brak którzśa 
odpowiedzialne jest (a tem sinem 
za dotychczasowe wyniki) kierow- 
nictwo klubu, albo też muszą się 
oni pogodzić z myślą że w następ. 
nym sezonie jsdłną z drużyn spada: 
jących do klasy A będzie drużyna 
fioletowych. 

Dziś, gdy można 'eszcze złu za- 
radzić nie jest za późno, lecz 4da1- 
sza zwłoka w zaangażowaniu trene 
ra * byłaby karygodnem  niedbal- 
stwem, które nie dałoby się odro 
bić, nawet gdyby się wiedziało ke 
go o nie winić, Bol. 
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Sobota sportowa w Łodzi 
Ha kosh Un on 4:3 (i:O) 


Do powyżsześo sotkania oba ze- 
spoly wystąpiły w nieco odmien- 
nych składach niż ubiegłego tygo- 


go bez powodu, Segała, pokazał co” 


sam potrafi. 
Podkreślić wypada wielkie wa: 


Unionu i w 39 min. Steinke zdobę 
wa drugiego goala, zaś w 41 min 
Durka z dalekiej odległości ustala 


dnia. 
Zwycizżca bez Grubnera (który 
Izba skarbowa w Łodzi wyjaśnia przeniósł się do KS. Widzewska 


dla rzemieś ników 


lory techn'czne Kreitzera, który © końcowy wynik zawodów, strzeit 
bok Królika z ŁTSG. jest bezkon- | jąc trzecią bramkę dla zielonych 
, kurencyjnym napastnikiem w Ło- Bramkarz puścił piłkę ponad gło 


organizacjom rzemieślniczym, 
rzemieślnik, który prowadzi swe 
przedsiębiorstwo tylko z jednym 


czeladnikiem lub zatrudnia człon- 
ka swej rodziny nie ma obowiazku 
placenia podatku obrotowego. (p) 


Dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: 
N. Epszteina, Piotrkowska 225, M. 
Bartoszewskiego, Piotrkowska 95, 
M. Rozenbluma, Cegielnia 12, Gor- 
feina, Wschodnia 54, A. Potasza, 
(Plac Kościelny 10. 


stępującym z dužem powodzeniem Fqelbaum bo'ażliwy, 
na lewym lączn'ku. Przebieg zawodów: W 1i1-ej mi- 
Zieloni zaś bez Frontczaka i Sob nucie bezpoźr” dnio z korneru Ha- 


Tra g H z : 
czaka z Przygońckim | w bramce koah uzyskuje prowadzenie, Szczę 


że Manufaktura), Steinboka, Kuczyń- dzi, Młynarski ruchliwy. Rabino- wą). Gdyby gra toczyła się jeszcze 
skiego i WaHacha z Młynarskim,| w:cz winien już nie oglądać zielo- | 


Edcibaumem oraz Kreitzerem, wy-! nej murawy. Segał miał słaby dzień | 


3—4 min. remis lub nawet zwy- 
cięstwo Unionu stało by się bez- 
ap-lacy,ne, Sędzia p, Wardęszxie 
WiCZ, 
Hakoah I — Union II 5:0. 
Wysokocyfrowa porażka rezerw* 


oraz Hilpertem na lewem skrzydle.| sliwym strzelcem okazał się Mły-| wej drużyny zielonych ż takąż dra 


Sama gra zaś była naogół otwar| narski, Piłka dzięki wiejącemu wia 
ta, miejscami jednak  przeważał| trowi wpadła do siatki. Rezultat 
Union. i ten już do przerwy nie ulega zmia- 

Technicznie pokonani przedsta-: nie, 
wiali się o wiele lepiej niż przeciw 
nik. Również I akcie napadu były = 
całkiem udane, brak natomiast było) < 


Z ważniejszych momeniów god- 
y zanotowania jest wolny, pięknie 


MSZ | 
~ |samego zakończenia, W polu atak; 
ostwa klasy Ai B pęk b. dobry, zaś pod bram-' 
; p- _ ką poszczególni zawodnicy tracili 
bywa dalsze bramki, Kadimah zaś: całkiem głowy, Pechowi w częsri. 
się załamuje. też należy przypisać ich przegraną 
Po zmianie stron wskutex nie- piłka trzykrotnie trafila w po- 
uwagi pr. pomocnika TUR u. "WO; przeczkę a nie w bramkę. i 
skrzydłowy Kadimahu strz'la hono 


> taj bramkę. wW dalszym zingu; tował się Fiedler III na lewym łącz 
éry zwycięzca uzyskuje dalszej niku oraz jako kierownik napadu! 
trzy goale. Mimo obustronnych wy Hoffman. Pomoc w składzie Zamoj 


sę rezultat nie ulega już zmia. | ski, Steinke, Fiedlsr I była najlep | 
Baa dh TURG anie ŚRI 700 PP aoc, „O+ 


czak (2), Cieśliński (2), Šlep (2) w grożnych momeniich podbram- 


Dobrowolski oraz Konarski (1). 
Ki śe: (1) oraz si rski (1). kowych. Przygoński ma na sumie- 
a p ar 4 Ą , . 
: przeumeczu uzyskano Wy niu conajmniej dwa goale. 
remisowy 1:1. 


Z jaknajlepszej strony zaprezen- | 


się szczęśliwie. Czy jako całość by; 
ła lepsza ona niż na meczu z ŁTSG 
nie powiem, Zwycięstwo Hakocahu 
jest zasługą Balsama, Huperta oraz 


Kadimah — Zjednoczone 0:30 Kreitzera. Zylberber$ w bramce spi 
(valeover), sał się nienadzwyczajnie, 
TUR. — Kiliński 33:17 (11 10).|, 


Absolwenci — St. MŁ Pol. 22.13 Obrona świetna, Zaklikowski II! 
(13:6), À E E e 141m imponował dobrą techniką; w po-| 
WKS. — Przyjaciele 1:34 (0:15). mocy Hupert przewyższał o całąj 
Hasmonea — ŁTSG. 276 (15.4). klasę swych bocznych partnerów. 
Szczegóły ze wszystkich powyż- 
szych imprez zarówno piłkars<ich 
ik i koszykowych przyniesie wter 


kowy „Głos Polski”. 


W napadzie brylantował Kreitzer 
pierwszotządny talent piłkarski, 
*Kklóry odseparowany od wytykające 


strzelony przez Zamo,skiego, a 0- 
broniony pewnie głową przez Hu- 
perta oraz strzał Fiealera III w po- 
przeczkę (24 min.) 


Po zmianie stron przewaga zielo 3 0 


nych nie przynosi im żadnego cyfro 
go wszystkim błędów i krzyczące 


żyną Hakoahu, 


Hzj WĘWYSPY”"VYUYTUYYRYSH 
+ 


Mecze ligowe 
w kraju 
WARSZAWA. — Garbarnia (Kre 
ków) — Polonia 3:1, 
POZNAN. — Warta — Warsza 
wianka 2:2, 


KRAKÓW. — Ruch — Cracowia 


—mm———-1 


"LWÓW. — Legia — Pogoń 2:0. 


Wobec tego w tabeli mistrzostwa 


wego rezultatu. Z przeciwnej zaś prowadzi Ruch z Górnzgo Śląsica 


strony sporadyczne wypady biało- 
niebieskich są o tyle grożne, że u- 
wieńczone przeważnie zostają zdo- 
kyciem bramki, 

W 7-ej min, Segał z przeboju 
podwyższa wynik do 2.0 dla swych 


bok wybiega,ącego bramkarza zie- 
lonych. W kilka chwil później wol: 
my dla Hakozhu za faul na Segala 


bija piłkę pięstówką. 

Trzecią bramkę w 25 m. zdoby: 
wa Młynarski z podania Rabino- 
wicza, 

28 min. przynosi zwycięzcy 4-50 
i zarazem ostatniego goala z rzutu 
karnego, strzelonego pewnie w pra 
wy róg siatki przez Kreitzera, 

Od tej pory uwidacznia się 
ulbrzymia przewaga Unionu, który 
za wszelką cenę stara się zmiemce 
rczultat. Z winy bramkarza Fiedler 
III strzela pierwszą bramke- dia 


| przed „Garbarnią” 


z Krakowa i 


„Wartą“ z Poznania. 


Biegi na pzzłaj 


w Lodzi i Ka.ow'czch 


| We wczora'szym biegu na prze- 
j brona niezła w wykopach, gorsza barw, strzelając do pustej siatki o-| i na przestrzeni 3 klm wzięo u 


dział 60 zawodników. Zwycięzcą 
został Starosta (Z'ednoczone) w cze 
sie 9 min, 59 sek. 

** 


Tym razem Hakoahowi powiodło strzela Balsam, Przygoński zaś od-| KATOWICE, 14 kwietnia, (PAT 


Wiosenny bieg naprzełaj katowic- 
kiej „Polonii* wygrał znany nar- 
ciarz j lekkoatleta Zdzisław Moty 
ka z Krakowa (AZS.) w czasie 14 
minut 18.2 sekundy przed Rako 
czym i Żyiką z Górnego Śląska, 

Dystans biegu wynosił 5 tysięcy 
metrów. Startowaie 216 zawodni- 
ków. 

= 

WARSZAWA, 14,4 (FAT) = 
Mecz bokserski pomięd.y zawodni 
kami wagi pól rednie: Fanem 


Warszawy a Boltzem z Berlina za- 
kończyi się zwycięstwem kana + 
pitrwszej rundzie knock-ouiem. 


15.(V — „GŁOS POLSKI" — 1929 Nr “Oz 
CASIN O | B ; 


Monumentalna epopea narodowa, która zamknęła w sobie spiżowe zwrotki o rycerskich zj i chwale bohaterki Francji, Dziewicy Orieańskiej ` 


W roli głównej nowa gwiazda  ;“ 


A filmowa Francji GU 
SIMONE GENEUOIS 
JAW 


Przez szmaragd łąk wsi rodzinnej przez grozę Krwawych pobojowisk, przez niepewności, walki i glorję nieśmiertelną, uskrzydłona wiarą w cud a" 
i miłością ojczyzny, przechodzi Joanna D'Arc w epopei tej jak wielka nieziemska zjawa, Ua 


Muzyka pod kier L. KANTORA. 


Początek o godzinie 4.30 po poł. 


Dziś i dni następnych! 


W sobofy i niedziele od g. 12 do 3 po poł. ceny wszysfkich miejsc zniżone 
GR O Dis a |" pad = wsk 


SPLENDID [D | Dziś i dni następnych! 


„BURZA NAD AZJA” 


POTOMEK CZINGIS CHANA 


Rewelacyjne arcydzieło genjalnego i głośnego reżysera i artysty 4 ań. 7 t - 
w. Boso Skian AAE „Napoleonem. filmu“ W roli głównej: Mongoł W. INRISZZNOW 


Filim, jakiego dotąd nie było! Film, który jest rewelacją w dziedzinie sztuki! Film, który wywołał burzę w świecie filmowym Europy 
i Ameryki! Film, który jest epokowem zdarzeniem w historji kinematografjii Film. który każdy zobaczyć musi! Film, nad filmy! 


Reżyserzy! idźcie, patrzcie i uczcie się — Miłośnicy kina! płyńcie pełnym strumieniem i rozkoszujcie się dziełem wielkiego mistrza. — Wrogowie kinal. 
przyjdźcie, a będziecie pouczeni. 


z 
ilustracja muzyczna pod batutą A CZUDNOWSRIEGO. $ Początek o godzinie 4.30 po poł. 


WwW Ori i niedziele od gorrin 12- e) do 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 


T 


Przedsiębiorstwo robót budowlanych i Kanalizacyjnych 


(S 
| „RAWICKI i WINTER inżynierowie" 


SP: Z Ogr. C©CŁP. 
ul. Kilińskiego Nr. 41, telefon 72-96 


e 
© G 
(e) ROBOTY BUDOWLANE, ŻELAZO - BETONOWE 2) 
G PRZEBUDóWKIIREMONTY DOMóW iMIESZKAŃ E 
a (c) 


KONCESJONOWANE BIURO PRZYŁĄCZEŃ KANALIZACJI 


domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej, G) 
-= Plany i koszteor: sy robot kanalizacyjnych. =- š 


o p Saaka a r Ela EEk WODE tania e c) ik 
TEM 


w podwórzu 2 m, 17, teleton 302-49, skrz, pocztowa 
tel. 58-61. PORADA 3 ZŁ. 0—a 574, Oddział w Wilnie, Sadowa 7, „po 


PORADNIA 
> LE | ZE 
RE gł 
| I EE WENŁAOLOGICZNA | zza 
| oraz wszelkie artykuły kosme . $ ŻA F.a i SAAD Sak KARR ORE 
tyczne w bogatym wyborze MIN SGU si AIR {WER VJ rezarzs- specialistów SITERES PO GO SPIGIE 
À j ea VR 
i i ="IECh š AWADZX kupuję. Pelną wartość płacę. Solidne | na słomie gdy od 5 zł. tygodniowo, +> 
N NAS I O NA hi Oe EN Zawadzkiego, £ A A1 traktowanie „Preciosa*. Piotrowska 125 | każdy może dostać otomany, materac 
| warzywne, pastewne i kwiatowe ga$, Kamińskiego- || czynna od 8 rano do 9 wiecz JĄ" podwórzu, 951 E A af RAR o SONER 
| i ti J : "= T x PETE i a 
; AO EICA CIORIKETI EKES r PIJE i innych oraz róż 11—12 ) przyjmuje 107 EPEE" RE Łódź, uł. Sienkiewicza Nr. 13. 883 
Ą blesk 3] ===> | |nych marek za- 2— 3 ) kobieta—lekarz BIŻUTERJA HM. DTT 
R SS oz granicznych w niedzielę i święta od 9—2 zegarki na raty, ceny gotówkowe „Pre- ) ię ; 
ʻi W l | A R F K mści nabyć można 6 je PP || ciosa*. Piotrkowska 1. 5, w podwórzu. EÈ St ZAD. NROWIECI 
k d a. palanisi Baj: 1 c i Jal aSKOWSKI Piotrkowska 256 polec 
j d ES J =n J | wenerycznych, moczopłci 0- ubiory gotowe i na zamówienia. W 
Skład Ulaterjałów Nptecznycii A == szo dogodniej wych i skórnych. PRACOWNIA runki dogodne. E 
pi -4 OG w fabrycnym Badanie krwi f dzi li eee m e o 
RZGOWSKA 2. ml Z D składzie ACRUS HAMES, Tr WINZICMN A wykwintnego obuwia J. Pozorski, Piotr- 
K Tel 15-04 42 i 32 a syfilis i tryper. kowska Nr. 4 92, tel, 59-42. (Sklep w MATRYMONIALNE — 
— CENY PRZYSTĘPNE — É CE y „Dobropol Konsultacje Z neur ologiem i urologiem, || podwórzu). Wykonywa obuwie męskie | *zybkie— Pośrednictwo Warszawskie 
p Ę OCZEK Łódź "RI "m 5 ı damskie oraz wszelkie reperacje po przyjmuje do dnia 13: do T. A 
: EE - Odź, =? Ra Ioka T cenach umiarkowanych, 15v | ŁODZI 6-go SIERPNIA 10, m. 17, 
"KP ł i ty : FR 7 
OOOOOOOOWOWY | sk A SBE Piotrkowska 73 Oddzielna poczekalnia dla Kobiet —|>, z Seni Da AAwa tomano 


PRACOWNIA OBUWIA pokój 13, teleton 6-76, Dyskrecja : za 


Dr. B. DONCHIN | Feliks Gapara, Przejazd 24, poleca pewniona. 


|Depeni PARP APE 
Specjal sia chorób oczu trwałe i wykwintne obuwie damskie, -< LLM NL 


POWRUCIŁ DO «RAJUT. ign. Piargolis Jr NE U MARKI eese a enaa a LEKCJE MUZYKI 


przyjmuje codziennie od 10 — 1: na skrzypcach, mandoslnie i gitarzə 
d RE w niedziele od 10—1 pp Specjalista chorób oczu N Zielona 25, m. 24, IU p, 9:8 = 
9 Aleja Kościuszki Nr. 13 ul.. Moniuszki 5, tel 70—50 
TR 22 aa RO 
ul. MONIUSZKI i. kia aeae ai choroby skórne i weneryczne PLAC 
A P d aswietlanie iampą kwarcową lecze- |do sprzedania na Chojnach S0x1) łokci , PIANINO 
ną rzyjmuje codziennie nie żylaków. 70—20 | Wiadomość: N. Pabjanicka 6]5, F. Gral, |czarne sprzedam za 1200 złotych. Sjen 
KODANAREODIAAK o0 12—2 i 7—8, w niedzielę 1—2 | Godz. przyjęć 11—2, 5—5, panie 5—5 Y3s—5lkiewicza 25, Sklep tabaczny, 104 
SU SZA ŻEM kry Pory E 
Dona miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi ugłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpalfowy, 
F ę 4l i m Q r d d dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze- i strona I W tekŚCie 4U groszy sulla U szŁydił., — Nest + Jo JI i J sŁddit, — Nadesłan 
ie — 40 groszy; 2 przesyłką pocztowa w JO tekście 50 gr. Str. © szpalt. — Awyczajne 10 gr. str. 19 SZ | u. 248 13 dt, bd wyrazu na 
p „ raju — zł, 6.50.— zagranicą — zi, IU umiejsze 1 20 zł. Poszuk.wanie pracy lJ gr.—Ogloszenia Zarzzżyna vi AW ge IU ZŁ U jo 
nić p z ronson r szenia z zamiejscowe uDLIGZANE SA u EMLUZ lirm zagr. o IUJ ur gi zastrzezon: fnieistowe don M 
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